ska — przecież 


Cena prenumeraty: w Łodzi z odnosze- 
niem do domu ! na prowincj' rocznie mk 72, pół- 
ocznie mk 36, kwartalnie mk. 18.—, miesięcz 
Zagranicą kwartalnie mk. 22,10. 


mk, 6.— 


leatr Polski 


Cegielniana 63. 
ed dyrekcją: Fr. Rychłowskiego 


ier 


Czwartek 3 b. m. 


„emon ziemi” 


Cena 25 feninów, (Po za Zodzią 30 fen.) 


Czwartek. 3 kwietnia 1919 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Piątek 4 b. m. 


Na poiskiej ziemi 


r . 


Sena ogłoszeń s! 
nk. 2.50 f. za wiersz piet jedno- amowy 
ogja I Reklamy 1 znk. 50 
15 . za wiersz pot. 


èj ı w tekście 
Nekro» 
Ogłoszenia zwyczajne 
Drobne pofi fan zawyraz 


Na stronie 


- Sobota 


b, m, o godz. 4 po poł. 
Warszawianka, 
SĘDZIOWIE. 


nedędniI Ważnych Wytarzeń na zachodnie. — bli | nędza W Niemęzeci. 


Konszachty niemiecko - bolszewickie w Grodnie. — Siązk Cie- 
szyński pasem neutralnym. — KOZPorządzenie o sianie wG- 


Stan wyjąłkowy 
w Królestwie. 


— Monitor Polski! «ogłasza nas. 


stępujące rozporządzenie rady mini- ` 


strów; 

Na podstawie ariykułu pierw- 
szego dekretu Naczelnika Państwa, 
dnia 2 stycznia 1919 roku, rada mi- 
nistrów postanawia niniejszym wpr”- 
wadzić na 3 miesiące stan wyjątko- 
wy na całym obszarze byłego Kró» 
lestwa Kongresowego. 

Pódbisant 

Paderewski, prezydent ministrów 

Wojciechowski, minister spraw 
wewnętrznych. 

w 3 ka À 

jak się dowiaduje prasa war- 
sząwska, zarządzenie to stol w związ- 
ku z wypadkami w Lubelszczyźnie. 


Sprawa 
Gdańiska., 


Opinia publiczna zaniepokojoną 
została szeregiem sprzecznych wiado- 
mości o sprawie Gdańska. Wczoraj 
oawet jedno z pism łódzkich wydało 
dodatek nadzwyczajny, że koalicja 
poszła już na ugodę z niemcami i za- 
mierza nawet przyznać Gdańsk Niem- 
com,  Zacytowano przytem wiado- 
mości i głosy pism amerykańskich, 
nie zdając sobie sprawy, kto to pisze. 
Otóż pismo, które podało wiadomość 
o tem, że Wilson zgodził się Niem- 
com oddać Gdańsk, „Tribune of Ohi- 
cago“ jest organem germanofilskim, 
polulącym przytem na sensację. Dla- 
tego też głos jego traktować trzeba z 
zupełną rezerwą. 

"Ostatnie wieści z Paryża dono- 
szą, że koalicja przedstawiła Niem- 
com ostatecznie kategoryczne żądanie 
w sprawie Gdańska. Mimo że i mię- 
dzy koaljantami mogą być pewne 
zdania różne odnośnie kwestji Gdań- 
ogólnie sprawa 
znajduje się dla nas na dobrej drodze. 


iennym 


Coprawda niemcy szykują się do 0- 
vrony Gdańska — lecz i to kwestja 
niewyjaśniona ieszcze. 


W marącei sprawie. 


Do najpilniejszych spraw, doma- 
pających się najrychlejszego uporząd- 
owania, należy stosunek urzędników 
władz państwowych i komunalnych, 
do ogółu publiczności. Stosunki te 
pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
W każdem praworządnem pań- 
stwie, opartem na zasadach szeroko 
zastosowanej demokratyzacji nie ma 
i nie może być obywateli uprzywile- 
jowanych i upośledzonych, lecz wszy- 
:scy, bez względu na stanowisko zaj- 
mowane i rodzaj zawodowego zajęcia, 
korzystają z jednakich praw i przy- 
wilejów, ale też i jednakie ciążą na 
nich obowiązki, oraz lednakie pono- 
szą ciężary. 

Tymczasem w praktyco dzieje się 

nas inaczej, Urzędnicy naszych 
władz, zwłaszcza municypalnych, za~- 
chowują się wobec interesantów w 
sposób brutalny, zaprawiony arogan- 
cją żydowską, lub też przypominający 
„cCzynowników* biurokracji carsko-ro- 
syjskiej, albo też brutalnych bezgra- 
nicznie urzędników pruskich, l 

Zasadnicze rysy tych dwuch ty- 
pów zmieszały się w typie urzędnika 
władz miejskich i państwowych, zwła- 
Szcza w Łodzi, na co bezustannie od- 
bieramy skargi, zwłaszcza 'pod adre- 
sem miejskich urzędów aprowizacyj- 
nych i niektórych instytucji kredyto 
wych żydowsko-niemieckich. I niema 
w tem nic dziwnego, zbyt wiele na 
urzędach naszych zostało po okupan- 
tach żydów i niemców, zarażonych 

utą krzyżacko-pruską i zuchwalstwem 
semiokiem. 

Winna to wziąć pod baczną uwa- 
gę nowa nasza Rada Miejska i oczyś- 
cić Magistrat z żywiołów, siejących 
rozgoryczenie 1 rozdźwięk pomię- 
dzy publicznością a władzami miej- 
skiemi, 

A ozy może być inaczej, jeżeli 
np. urzędnicy śklepu komitetowego, w 
ostatnich dniach, przy sprzedaży mą- 
ki i szmaleu amerykańskiego, lud- 
ności niezrzeszonej—nie szanują ani 
ich pracy, ani czasu, ani godności o- 
sobistej. Były wypadki, że ludzie, 
oczekujący na swoją kolej od rana 
od godz, 8:ej do 4-61 po pot, gdy na 
reszcie nadeszła ich kolej, spotykali 
się Z brutalną odmową załatwienia 


w kodzi. 


ich, z uwagi na późną porę 1 to wy- 
powiedzianą w słowach: 

-—— Cóż wy hołota myślicie, 46 my 
tit nocować dla was bedziemy? 

Wogóle załatwianie interesantów 
odbywa się zbyt opieszale i bez- 
wzgiędnie. "Zamiast bowiem fedbeńui 
i temu samemu interesantowi zafatwić 
wszystkie jego sprawunki, każą mu 
np. po szmalec zgłosić się następnego 
dnia, gdy kupuje makę, chociaż obu 
tych artykułów jest w danei chwili 
w sklepie pod dostatkiem. W innym 
znów wypadku kasjer społecznej in- 
stytucji finansowej o zabarwieniu ha- 
katystycznem, nie chce przyjmować 
przy dyskoncie weksli, pojedyńczych 
rubli, bo jak mówi, za dużo to mu za- 
biera czasu. Naraża on tym sposò- 
bem klijentów na straty, bo przy za- 
mianie drobnie'szych banknotów na 
większe, korzystają kantory wymiany 
pieniędzy, ciągnąc nadmierne zyski. 

Niemniej wypada nam zwrócić u- 
wagę Urzędowi Rozdziału mąki i chle- 
ba przy Magistracie łódzkim, na nie- 
dbałe informowanie ogółu o zmianach 
zaszłych w karcie chlebowej, już pó 
rozdaniu kartek. W ogłoszeniu np. z 


dnia 30 z. m., unieważniającyja kartę 


z dnia 28 z. m. powiedziano, że odci- 
nek daje prawo do nabycia 3i 14 
pieczywa, oraz 2 i pół funta mąki 
pszennej amerykańskiej. Tymczasem 
jak się dowiadujemy, rzecz się ma 
przeciwnie. 

Ogłoszenie bowiem z dnia 30 z. m. 
upoważnia do nabycia 8 i 3j4 funtów 
mąki pszennej amerykańskiej i 2 i pół 
funta pieczywa pszennego. Takie na- 
wet rozporządzenia co do wypieku, 
wydano piekarzom, aby przygotowy- 
wały po 2 funty chleba żytniego na 
osobę i 2 i pół funta pieczywa pszen- 
nego. Rzecz zrozumiała, że podobne 
rozporządzenie wywoła zamęt w sprze- 
daży i rozgoryczenie wśród publicz- 


ności, czego w czasach obecnych na- ` 
leży jak najstaranniej unikać. 


Zamiana pieczywa żythiego na 
pszenne, o wiele droższe, budzi rów- 
nież. niezadowolenie wśród uboższej 


„ludności, która wolałaby wobec braku 


mąki żytniej zamiast pieczywa pszen- 


nego otrzymać mąkę pszenną na klus- 
ki, coby lej o wiele taniej wyniosło. 


Co do mąki pszennej amerykań- 
skiej i cukru, krążą po mieście po- 
głoski, jakoby uwzędnicy państwowi 
przy rozdziale tych artykułów cie 
szyli się wyjątkowym uprzywiljowa- 


niem, Mianowicie, oprócz racji wy- 
dzięlonych im przez Ministerstwo 


aprowizacji, na równi z innymi oby- 


'tatury proletarjatu na wzór 


watelami naszego państwa, mają oni 
podobno otrzymywać po 21 funtów 


maki pszennej amerykańskiej na glo- 


wę i po 10 funtów cukru na okres, 

W państwie demokratycznem a ta- 
kiem przecież jest nasza Najiaśniej- 
sza Rzeczpospolita Polska, nikt a zn: 
tem i urzędnik państwowy .Bie Inoże 
być i nie powinien być obdarzony 
wyjątkowymi przywilejami. Jest on 
bowiem sługą narodu, swego właści- 
wego suwerena, a nie jego panem. 

Urzędnicy państwowi, jako funk: 
cjonarjusze rządu, powinni cieszyć się 
powszechnem zaufaniem, powagą 1 Sza 
cunkiem. Nie zdobywa się jednak 
tych walorów, koniecznych atrybu+ 
tów władz- państwowych, ani przez 
szczególne nprzywilijiowanie urzędni- 
ków państwowych, ani przez ich wy- 
niosłe i butne traktowanie interesan: 
tów, z którymi mają do czynienia, 

Stanowczość przy załatwianiu in- 
teresantów, ścisłe przestrzeganie Za: 
sad sprawiedliwości i przepisów pra- 
wa w jJednakiej mierze do wszystkich 
bez wyistku obywateli, uprzejmość 
i cierpliwość przy wysłuchiwaniu i za- 
łatwianiu żądań; poszanowanie pracy, 
czasu i godności osobistej każdego 
interesanta, czy będzie nim właści- 
ciel znacznego majątku, dygnitarz w 
urzędzie, lub teź skromny robociarz, 
spełniający najordynarniejszą robotę, 
oto czynniki, co najskuteczniej za- 
pewnia władzy powszechne zaufanie, 
posłuch i posłuszeństwo. 

Co zaś do poruszonych w ariy- 
kule niniejszym spraw byłoby bardzo 
pożądanem, aby władze miarodalne 
wyiaśniły je 1asno, rzeczowo — a prze- 
dewszystkiem  bezstronnie, „w celu 
uspokojenia rozgoryczonej opinji pu- 


blicznej, wśród szerokich warstw 
współobywateli, mieszkańców Łodzi. 
$ Bt, Lps 


Oświadczenie ar. Zw. Rob. 


Narodowy wiązek Robotniczy 
niniejszym komunikuje, że wystąpił 
4 Rady Delegatów Robotniczych m. Lo= 
dzi, ponieważ Rady Del. Robotniczych 
przez swo ostatnie wystąpienia stwier- 
dziły, iź nie są niczem innem, jak 
tylko ekspozyturą sowietów  bojsze- 
wiekicb, że odrzucają lzwalczaiją pań- 
stwowość polską, zmierzają do zjed- 
noczenia z Rosją i zapanowania dyk- 
rosyjski. 
Nadto N. 2, R stwierdza, 46 Rady 
dotychczas nietyiko nie wykazały naj- 
raniejszej gdolności, lecz nawet chęci 
zajęcia się poprawą stosunków ro- 


WN 
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batniczych, przeciwnie — swą dema- 
gogia i warcholską taktyką polega- 
jaca na wywolywaniu częstych straj- 
ków i zaburzeń, gotuija klasie robotni= 
cze! nieszczęście i zgubę. Z powyże 
szych wzelędów z dniem 238 marna 
1919 r. Zarzad N. Z. R. postanowił 
wystąpić z Rady Delegatów Robotni- 
czych, jednocześnie odwołując wszy» 
stkich swych przedstawicieli. 


Nowe macenia bolszewików. 


Komuristom nie udało się zorga- 
nizować strajku powszechnego w dn. 
12 i 18 marca, więc postanowili po- 
nownie próbować urzadzenia strajku 
powszechnego w dniach najbliższych. 
Jako argument, wyzyskują strajki w 
Lublinie: chcą rzekomo zamanifesto- 
wać swoją łaczność ze straikuiącymi. 

W rzeczywistości komunistom nie 
chodzi bynajmniej o żadne postulaty 
gospodarcze, ale o cele polityczne, o 
wytworzenie fermentu, zawieruchy w 
Polsce, o wywołanie jeszcze większe- 
go niezadowolenia, aby tem łatwiej 
wprowadzić u nas „republikę so~ 
wiecka*. 

Lenin i Trockij w Moskwie wy- 
dali tajne instrukcje dla agitatorów 
w państwach zagranicznych,w których 
to wskazówkach zwracają swym emi- 
saruszom uwagę przedewszystkiem 
na konieczność dezoroanizacji armii, 
a potem dopiero dezorganizacji życia 
ekonomicznego i komunikacji. 

_ Życie Polski jest ciężkie, Każdy 
musi sie bardzo borykać «a losem. 
Ale wszyscy staramy się własnymi 
siłami | przy wydatne, pomocy Bn- 
tenty poprawić warunki naszej egzy- 
stencii. W Sermie minister robót pu- 
blicznych przedstawił plan robót, któ- 
ra już rodieło, albo zostana w nis- 
dugim czasie podięte i zwolna posteg- 
puje uruchomienie przemysłu. Przy- 
kre nieporozumienia pomiedzy prato- 
wnikami rolnymi a włascicielami sa 
załatwiane drogą polubowna, w, myèl 
ustawy sejmowej, słowem «wszelsiemi 
siłami daży się A zmiany na lerszę. 

Ale {ego komuniści nie chcą. Pró- 
bom porozumienia przeszkadzają, bo 
chcą wywołać wrzerie h 


Damenn niema węgla. 


Nietylko Łódź, nle całe Królestwo 
Jdezuwa dotkliwy brak wegla. Nie 
jest to ednak, ‘ak sie okazuje, wina 
Ministerstwa Orqanizacji, oraz pod- 
wiadnych mu organów, lecz czynni- 
ków, leżących poza granicami możli- 
wości instytucii aprowizacy nych 

7% ogólne" ilosqi wegla, przezna- 
czonej przez Ministerstwo A prowizacji 
Jla Krolestwa Kongresowego, Komisia 


À DNS) ZAD 


(na tle sztuki J. Siaszewskiej.) 


Na polskie ziemi, na tej świętej 
ziemi, zdobnej w krwi rubin i w pła- 
czące rosy, kędy wzlatują skrzydła- 
mi złotemi aż w ołowiane chmurami 
niebiosy. 

Na polskie! ziemi.. drżą napięte 
struny... W niedawną przeszłość rzuć- 
my bólu okiem, groby wspomniimy, 
„ wichury i łupy, i; świt wschodzacy 
w drużbie z ciemnym mrokiem. Jest 
w nas to żywe i bólem nabrziniałę, i 


jeszcze lzawi rosami srębrnemi — a 
dnie uż wzeszły złote, Zzmartwych- 


wstałe na polskięj ziemi... 


— — — — — 


Jak gdyby z starych ksiąg wy- 
dart, strona: dziadunio siwy, pańicz, 
służba wierna, już blask tych stronic 
sznrżejie i kona, konieczność idzie, 
Kronosa oddźwierna, a w coraz inne 
blaski stroi lica, a coraz inna życia 
panorama, Jedna się tylko prawda 
tani przemyca: miłość, nadzieja i mę- 
ka ta sama! 

Przepliyną fale i wracają znowu, 
ie wiecznie prawdy wyrzuca na brze- 
gi, usty k* bożemu się przcchylą sło- 


wu: krwawe Jak rubin, a białe jak 
śniegi, Bór woiny zagrał śpiżowa 


he'nały, niro się w złote stroi malo- 
widia, grób swój odrzuca orzeł zmar» 


Rozdzielcza tegoż Ministerstwa wy- 
znacza dla ludności cywilnej zamiast 
o, tylko 2.960 wagonów na mie- 
siąc. 
Pod względem zaopatrywania w wę- 
giel są i muszą być uwzględniane 
przedewszystkiem: wojska, koleje oraz 
instytucje dobroczynne i społeczne. 
Redukcia przeto węgla. spada cięża: 
rem na Indność cywilną. 

Łódzki Wydział zaprowiantowa- 
nia miasta ra marzec zażadał 1009 
wagonów wegla, w misjace tei ilośni 
Komisja Rozdzielcza przyznała 300, 
w rzeczywistości zaś nadeszło do Ło- 
dzi na ten okres tylko 156 wagonów, 
w tem: węgla grubego 41, kostkowe- 
go 24, orzecha I 2, orzecha II 27, 
drobnego 8 i brunatneco 59. 


Z ydzału Zaprowiantowania 


Wczoraj, o godz, 4 pa poł, w bii- 
rze Magistratu przy ul. Sredniei 16, 
pod przewodnictwem p. J. Wolczyń- 
skiego, odbyła się konferencia ezton- 
ków Wydziału Zaprowiantowania mia- 
sta, przy udziale przedstawicieli pra- 
sy miejscowej. 

P. Wolezyński, przedstawiając 0- 
becnym sprawozdanie z działalności 
Wydziału od dnia ustąrienia okupan- 
tów, do 1 marca r. b., wyjaśnił, żo z 
chwilą wytścia niemców z Łodzi, cig- 
żar zaprowianiowania miasta dźwiga 
nieliczne grono osób, które, nie zta- 
żone pustkami, takie niomcy pozosta- 
wili w składach miejskich, kontynuu- 
ie pracę swoiją z różnem powodze- 
niem, gdyż uiemne wpływy uboczne, 


zgoła od Wydziału Zaorowiantowanis . 
g 


niezależne, wysiłki jego paraliżują i 
nie pozwalają mu wywiązywać się z 
ader trudnego zadania, tak aby 7a- 
prowisntawsnie stanęło na wysokości 
Życzeń mieszkańców miasta. To też, 
nieświadomi warunków, w iakich Wy- 
dział pracować musi, posądznią -ġo 0 
niezaradność Í opieszałość, 'Tymcza- 
sem, pod niektóremi względami, iak 
np. pod względem. zaopatrywania Jud- 
ności w nafte, Łódź znaćduie się w 
położeniu iepszem, niż Warszawa. 
Wogóle sprawa aprowizacii Żna|- 
duje się obecnie w sytuacji tak po- 
myślnej, że w przednówek możemy 
spoglądsć zupełnie spokaotnie. Jedynie 
sprawa węglowa przedstawia się źle 
zunełnie i niema nadziei, aby kryzys 
ten mógł być rychło zażegnany, lecz 
ja sprawa leży poza sferą możli- 
wości Wydziału Zanrowiantowania. 
Do sprawozdania za okres wspom 
niany dawali jeszcze wyjaśnienia p. 
Kaffinke i dr. Saks 
Kierownik Wydziału, p. Wolezyń- 
Ski podkreślił, że naiwiększe usługi 
Sprawie zaprowiantowania oddali w 
okresie sprawozdawczym pp. Droz- 
dowski i Kstfanke, oraz dr. Saks. 


twychwstały, lecz jeszcze krwawią 
jego białe skrzydła... 


— 


Matko bóg woiny stanał u pod- 
woj, mieczem ognistym pisze złote 
glowa.. może się także Polsco coś 
okroi,? Syna słać w boje, matko, bądź 
gotowa! Za obcą sprawę póidzie, oboe 
znaki na tych sztandarach i obce 
wiodą pieśni, bialego orła wloką inne 
ptaki. ale ty, orle, poleć, z śpiączki 
wskrześni)! 


— — —- — — 


pe 


Z białego dworku odeszli... Nie- 
wiasty zostały jako jedyne strażnice — 
ach, prawda, dziadzio i wnuk bojo- 
niasty w rzeczywistości spo'rzą blade 
lice. Jedyny promień rożświecił te 
mróki: zetrą się Polski granice w toj 
chwili dziejowej, wielkiej, zmartwych- 
wstaną zwłoki... Ach, prawda, wszy- 
scyśmy wtedy wierzylil I te ułudne, 
gromkie, świetne słowa carskiego stry- 
Ja były nam balsamem; wyczarówała 
się z nich baśń tęczowa... My obezna= 
ni zdawna z wszelkim klamem, znów 
uwierzył, że anioł — jednawca sta- 
nął u Polski prastarych rubieży—My 
uwierzyli, że wróg będzie zbawca: 
kto sam nie kłamie, ten każdemu 
wierzy. 


— 


Szpital tam w dworku.. smutna 
narzeczona, tesknóty swojej nieugięta 
sępem, rannym wciąż służy, choć 16! 
serce kona, choć w przyszłość wżera 
się przeczuciem tępem, Niewiasto pol- 
ska, o swole) boleści ty zapom nasz 
przy cierpiących łożu; inni się chwie= 
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Asygnaty 0 5 u 
Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można po potrąceniu procentu 


100 markowe, kor., rubl. za 97,13 


500, a RĘSENONI 
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10000 E „JO -5,871%,50 


Kronika 


— Ankieta w sprawie pogwałcenia 
prawa narodów. Komisarz ludowy 
pow. łódzkiego otrzyma! od min. 
spraw wewn. na skutek adezwy biu- 
ra prac kongresowych, polecenie waz- 
wania ludności miejscowe) za pomocą 
obwieszczeń do zgłaszania taktów, 
świadczących o pozgwatesniu prawa 
narodowego przez armie i władze nis- 
mieckie i austro węgierskie. 

Dane te winny być składane w 
ciągu tygodnia, poczem urząd Komi- 
sarjatu prześle je do biura prac kon- 
gresowych w Warszawie. 

— Z Rady Mielskiei. Następne posie- 
dzenie Rady Mie'skiei odbędzie się 
we wtorek, Sgo kwietnia, 

Zjazd urzędników państwowych. 
W niedzielę, 18 kwietnia o godzinie 
gej rano, w Warszawie w gmachu 
Stowarzyszenia „Rozwói*, Zórawia M 
2, odbędzie się ogólno-krarowy ziazd 
delegatów z wszystkich kół, stowa- 
rzyszeń i związków urzędników i pra- 
cowników instytucji państwowych Í 
społecznych b. Królestwa Kongreso- 
wego, w kwestji obrony praw i inte- 
resów tychże urzędników i pracowni- 
ków. 

— Dzierżawy przymusowe. Przy Mi- 
nisterium rolnictwa utworzono „U- 
rząd tymczasowy dzierżaw przymu- 
sowych*. Zadaniem: tego urzędu bę- 
dzie obięcie w- zarząd przymusowy 
tych niewyzyskanych „użytków. rol- 
nych, których właściciele nie będą w 
możności sami uprawić. 

— Wakanse w szkolnictwie. Minister. 
stwo Wyznań Religiinych i Oświece- 
nia Publicznego ogłasza, że od przy- 
szłego roku szkolnego będą wakowały 
posady nauczycieli i dyrektorów w 
Państwowych seminariach nauczyciel- 
skich b, Królestwa Kongresowego. Po- 
bory roczne wynoszą (zależnie od lat 
uprzedniej służby, kwalifikacji i mioj- 
scowości): nauczycieli 6260 — 16.800 
marek, dyrektorów 10.200—18.800. Po- 
dania wraz z dokumentami nałeży do 
dn. 1 maja przesyłać do Sekcji I, Mi- 
pisterstwa W. Bi O P 
— Przesyłki dła żołnierzy 28 p. p. 
będących na froncie, przyjmowane sa 
v D-twie Miasta Łodzi (Benedykta 
JNO 6) 


ja, wzrok twój, głos ich pieści, mocy 
dodaje... a oto w przestworzu. coś się 
strasznego- naraz dziać poczyna, wie- 
ści dochodzą, że Kalisz zburzony, 
Wszędy dziejowa dotarła godzina: ku 
Matce idą jej wierne lepjony. 

Każdy inaczej swą miłość wy- 
wnętrza, każdy ofiarę z krwi niesie, 
o świętą, choć sią szczyt nieszczęść 
może bardziej spiętrza, wszystko się 
gmatwa w jakąś sieć zaklętą. Austrjo, 
kokietko, przewrotna hetero, jakim to 
pyłem znowu sypiesz w oczy! „dzia- 
dunio“ przeczuł, ż6 nie jesteś Sszcze- 
ra: chcesz broń wytrącić, gdy się oko 
zmroczy. Oto sojusznik twój wierny, 
kat krwawy, na dworek spada cichy, 
nieobronny.. prusacy dzikie wypra- 
wią zabawy — jeden z nich sukces 
chce zdobyć, lecz płonny. 

Nie znasz ty polskiej niewiasty, 
brutalu, nie nauczyły cię czci wasze 
dziewy! Spojrzyi: westalka to w swym 
świętym żalu, nic nie osiągniesz, chy- 
ba wzgardę, gniewy... Niewiasty pol- 
skie nie wasze Karliny, one są mocne 
podwójnym puklerzem! Jeśli niektóre 
z nich brudne od winy, to życie całe 
staną pod pręgierzem, wzgarda iść 
będzie za niemi wciąż śladem, choć 
nie Śmiałego ongi wyrok ktwawy — 
lecz to wylątki—na czole ich diadem 
nie lśni złocisty, lecz hańba zabawy... 
Wyrzutki wszędzie będą, lecz prawi- 
dło trwa wciąż niezmienne: Polka wa- 
mi wzęardzi, chociaż świat cały chee- 
cie wziąć w wędzidło, choć zwycię- 
żacie.. bezbronnych... tak hardzi, nio 
was nie wstrzyma, ponosi was bufa, 
prawa najświętsze chcecie zburzyć 


dzielczych, skierowanych przeciw be 


— Pożyczki na roboty publiczne, jj 
nisterstwo spraw wewnętrznych ga 
twierdziło następujące pożyczki. r 
chwalone przez macistrat i seimiki 
PO a przeznaczone NA prowa 
zenia robót publicznych: Magiątpąty 
Włocławka 850,000 marek, Czestochy. 
wy 207,000 marek, Ozorkowa, 820 tys 
mk., Łodzi 800 tys. mk., Żyrńtdiy 
150 tys, mk.; Sejmiki: Ostrowski gy 
tvs. mk. Mińsko-Mazowiecki 100 typ, 
Ostrołęcki 300 tys. mk., Radomski 
milion, Łoziennicki 150 tys. mk, 
dziński 760 tys. mk. i Nowo-radgy, 
ski 500 tys, mk. Pożyczki tə 
zowane są przez skarb państwa, 


— Stacje miejskie. Na mocy rozy 
rządzenia p. ministra korei. otw 
się stacja miejskie polskich kolei pań 
stwowych w Warszawie w d. iji 
b. m. i w Łodzi w dn. 10-ym bg 
Obie npomienione stacje, na którychy 
zakres działalności wchodzi sprzeda 
biłetów kolejowych i ekspedycją 
osży i towarów wszystkich kómipi. 
kacji, właczają się w ogólną sieć fm 
lejową na prawach pózostałych sfęgjj 
kolei państwowych. Kierowane ná sh. 
aie miejskie przesylki adresować y 
leży: „Warszawa miasto”, wzeęlędńie 
Łódź miasto“. Szczegóły będą ogł 
szone dodatkowo. okólnikiem. 
— Z Tow. „Naprzód“. Komisja Niy. 
kowa Tow. „Naprzód* organizuje y 
jokalu, Piotrkowską 88, oyki wykli 
dów naukowych z różnych dziedzin 
wiedzy. Program jest następujący 
poniedziałki i czwarki, o godz, Ùp, 
prelekcja prof. Paszke na M 
dziejach Polski Porozbiorowej*, w% 
boty zaś, o godz. 8 wiecz: wyk 
sędziego Kempnera: „o Radach Mig. 
skich u nas i na Zachodzie”. 
Wkrótea także uruchomione będę 
Jskcie arytmetyki i języka polskie 
Członkowie „Naprzodu* mają 
bezpłatny, nieczłonkowie zaś placa 
fen. za wejście. ` | a 
— Nie pieczywo a mąkę. Otrzyme 
liśniy szereg protestów od osób pre 
watnych i instytneji zawodowych i BL 
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rządzeniu wydawania piaczywa M 
miast mąki amerykańskiej, W mie 
wśród sfer robotniczych panuie z Wi 
powodu niezadowolenie, 
— O` wynagrodzenie b. milicji kole 
jowel. Na kolejach węzła. łódzkie 
od 28 listopada r. 1818 do 1 maf 
r, b, pełniła służbę bezpieczeństw 
tymczasowa milie'a, która dotąd m 
służbę tę wynsgrodzenia nie otrzymóji 
Wobec tegó Związek Kolejarty 
wspomnianego węzła wysłał do Mini 
stra komunikacji, do: Dyrekcii kolej 
wej, oraz do Komisji komunikacyjmi 
w Semia depeszę, żądając naty 
miastowego wypłacenia na cel tends 
tysięcy mk., podkreślając, że za m 


tamy, lecz po zabawie: przyjdzie, 0%, 
pokuta, a jej owoce teraz oglądamy, 

Ta, coście innym wszozepi 
trucizna i w was się wżarła, porzą 
zatru!a, a nasza przecie trzyma. 
Oiczyzna, pęta już nieco z dawnył 
ziem rozkuła; kto dołki kopał, sami 
nie wpadł, niestety — 

Wróćmy do dworku —- tam ork 
sak królme, ma przeciw sobie stir% 
i kobiety, pacholę sigba, oo też. silnik 
czu'e. Wprawdzie za krzesło dzi 
ka się ukryje, głośno zaś mówi, 
się nie nie boi.—0, bój się, dziecię, í 
ludzie to—żmiie. Co cztery lata tr 
świętość zdroi, kasy nam wytną, 
trutą żołądki,  znieprawią słaby: 
pokłócą z sąsiadem, ną oko n 
wprowadzą „borządki*, obdarzą na 
dziennikarskim gadem.— 

— (bój: się, dziecię, lecz ni 
ufaj śmiało, Bóg jest. silniejszy, chó 
do czasu czeka... Gdy: się moc ludz 
ka stanie zbyt zuchwałą, wtedy dó 
piero ukorzy człowieka. Alę do c 
su da brołć te] zorai, ale do p 
Bu jej daje zwycięstwo, bucie pant 
wać da i złudnej Mai.— p 

— Helu, tyś słaba, ale w słabych 
męstwo. I.męczennicy, ci, so szli M 
stosy, czasem się chwiali, lecz guy 
stanął szatan, wnet go odparli, 86 
kiem w niebiosy. podniósł się duch ioh 
z anialami zbratan.. - WoYDĄ 

On cię znieważy, ten tunkier zł 
chwały, będzie chciał opluć twe dzie 
wicze godła, ale policzek z twojel rę 
ki malei też poczuć może taka dus 
podła. Skopie cię wówczas, wszystał 
w nim zagorze, że mu Się oprze 
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atepstwa, mające wyniknąć z nieu- 
względnienia żądań b. milicji, Zwią- 
zek odpowiedzialności mna siebie nia 
bierze. 

— Propaganda pożyczki państwowej. 
W gminach powiatu łódzkiego, powo- 
lani zostaną mężowie zaufania, którzy 
zbierać będą od włoścjan pieniądze 
i raz w tygodniu wymieniać w mieś 
cie, w państwowej kasie pożyczkowej, 
na śsygnaty pożyczkowe. zy 
Spekulacja papierosami. Urząd 
walki z lichwą prowadzi dochodzenia 
w sprawie paska na papierosy, upra- 
wianego przez osoby, otrzymujące pa- 
pierosy:% urzędu skarbowego. 

* Podług śledztwa nadużyć dopuś- 
city. się nastepujące osoby: Berek 
Weinberg, z ul. Ekaterynburskiej 20, 
Abram Winter, z ul. Zachodniej 68, 
Leonńtyna Zeliger, z ul. Płotrkowskie! 
Ni 186, Herman Klumpf, Salomon Holt- 
man, z ul. Piotrkowskiej Nè 17, oraz 
wielu innych. Wydział wywiadow. 
czy urzędu walki z lichwą gromadzi 
materjał dowodowy, dla wystąpienia 
przeciwko urzędnikom, którzy nig- 
dbalstwem, czy złą wolą, dopuścili do 
bezprawnego otrzymania przez osoby 
niepowołane papierosów, z zapasów 
monopolowych. 

Zjazd towarzystw oświatowych. 
Na dni 11 i 12 b. m. zwołany zostaje 
do Warszawy zjazd delegatów towe- 
rzystw oświatowych. Na zjazd przy” 
będą przedstawiciele ze wszystkich 
ziem Polski, aby zadzierżgnąć węzły 
silnej łączności we wspólne) pracy 
nad planowem rózkrzewianiem oświa- 
ty narodowe]. 

— Cło na wino. Ministerjum skarbu 
zarządziło pobieranie cła od towarów, 
przewożonych przez dawną granicę 
polsko+węgierską, zwłaszcza od wina. 
Cło pobierane jest według dawna) tea- 
ryfy austriackiej, co wynosi 180 kör. 
od  hektolitra. 


-— Zamknięcie niemieckich związków. 
Min. Spraw Wewn. wydało polecenie 
Komisarzowi rządowemo w Łodzi, 
A natychmiast wszelkiej 
działalności wszystkich oddziałów, Du 
sche Verein Hauptsitz Lodz*. 


— Aresztowania złodziei. Wczoraj, 
podczas obławy, policja aresztowała 
w IX komisarjacie poszukiwanego 
złodzieja zawodowego Antoniego Za- 
sing, znanego w Szeregach złodziej- 
skich pod pseudonimem „Moras*. Q- 
prócz tego aresztowani zostali Ignacy 
Zasiną i Władysław Gębalski. Wszy- 
stkich skierowano do policji krymi- 
nalnej. 

— Wielkie kradzieże. Nocy wczora|- 
szej, niewiadomi złoczyńcy skradli z 
mieszkania lzaaka Neumana (Pioti 
kowska 152) biżuterjó, wartości 1,0 0 
mk., oraz gotówki 400 mk. i 23 rb. 


-~ 


„KURJER ŁÓDZKI* —s kwietnia 


Z piwnicy domu NM. 58 przy Alei 
Kościuszi skradziono motor elektrycz- 
ny i pas transmisyjny, wartości 6,000 
marek. 


Przedstawienia abona rgniowe 


dla czytejn ków naszych. 


Na jedenaste z rzędu przedstawie- 
nie abonamentowe dla Czytelników, 
„Kur'era*,które odbędzie sięw Teatrze 
Polskim przy ul. Cegielniane) Ne 68, 
w środę, 9 kwietnia r. b., wybraliśmy 
4 aktową sztukę z prologiem, L, We- 
dekinda p t. i i 


„Demon ziemi“ 


Autor znanej ogólnie sztuki „Prze 
budzenie wiosny“ z wstrząsającym 
realizmem przedstawia Demona, w 
(ię kobiety, zarówno złej, jak pię- 

nej, która nie zna hamulca dia swe- 
o nieokiełananego temperamentu. 
lad trunem jednego kochonka, cza- 
rem swej urody wabi drugiego i w 
pogoni niby za prawdziwą miłością, 
a w gruncie rzeczy zadawalniając 
swe nienasycone zmysły idzie po 
przez trupy i mogily, wiecznie mło- 
da, wiecznie piękna i otoczona gro- 
nem gotowych na każde skinienie 
wielbicieli. 

Sztuka ta ze względu na realizm 
oddzielnych scen i ogólnej treści, dla 
młodzieży się nie nadaje. 

W międzyaktach przygrywać bę- 
dzie orkiestra pracowników fabryki 
Poznańskiego, która udało sią nam 
pozyskać, specjalnie na wszystkie 
przedstawienia „Kuriera“, 

Biiaty nabywać można w admi- 
nistracji Kuriera Łódzkiego, po ce- 
nach zniżonych, do środy do 4-8i godz. 
po poł, zn okazaniem kwitu z opła- 
conej prenumeraty, lub kuponu, za- 
mieszcżonego w ogłoszeniach Kurjera. 
Później w kasie teatru Polskiego po 
cenach zwykłych. 


Telegramy. 


Komunikai Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 2 kwietnia: 


Front galicyjski: Pod Lwowem 
słaba działalność urtylerji Na połud- 
nie od linji kolejowej Lwów — Prze- 
ntyśl poza zwykłą wymianą strzałów 
karabinowych spókój. Koło Chyrowa 
i Nowego Miasta drobne utarczki pa- 
twoli. 

Oddziały nasze wypariy z Kru- 
szyny ukraińców i obsadziły ja. Ar- 
tylerja ukraińska ostrzeliwała Zamek, 
"na północ od Magierowa. Atak więk- 


ń 


śmiano.. zwie kamratów, pod sąd cię 
odda wojenny... O Boże, ileż nam 
takich podeptano kwiatów! 
Tryumfatorzy, więc to waszą siła, 
o której tyle ongi rozprawiano? Ta 
dziewa swojej czystości broniła, za to 
ją, białe, dziko rozstrzelano! Przed 
śmiercią czoła swego nie ukorzy, nie 
prosi łaski, zbrodnię będzie klęła—to 
jet modlitwa— anioł słucha boży. — 
Zaloba biały dworek spowinęła... 
Kurtyna w górę idzie.. akt ostat- 
ni... Napięcie silne... ach, co dalej 
czeka? -Bawią się Niemcy, nie wie- 
dzn, 46 w matni, w karczemnych ġar- 
tach tracą ślad człowieka: jeden z 
nich, zbrodzień, nie bierze udziału 
ani w hulankach, ni w śpiewie tej 
ciżby.. Oczy mu gorzą z niezdrowego 
szału, ponury... gryzie sumienie, ach, 
czyżby? Obraz niewinnej i świętej 
dziewczyny, z jego oszczerczych Wy- 


nań rozstrzelanej, w ślad za nim 
idzie, hańba takiej winy.. Lecz z 


niego. butne będą drwić kómpany. Nie 
rozumieją wyrzutów sumienia, nic im 
ich zbrodni nie wyrzuca dzikiei—Da- 
moklesowy: zaś miecz przeznaczenia 
mieubiagany.. przeczucia puszeżyki, 
zrazu nie asne; bloka siy w ciato. 
Alarm: Moskale!. Kajzer nie pomoże— 
tych, co pętałj, takżo się spętało, bo 
niezbadane są wyroki Boże! 

Reinerze, prędzej, wydostań się z 
ula, — jakżes „odwaźżny*, kacie bied- 
nej Helil Już nie uciekniesz, dosię- 
ga cię kula, wyrok niebieski., Doma- 
wi dorzeli, jeszcze ratować chcą 

> smo kalam Zwycięzcy wchodza 


Zygmunt-panicz wbiega, przed ge- 
nerałem staje.. wzrok mu lata jasny, 
radosny.. Ot alfa—omega jego rado- 
ści; Rele ujrzy oto, stę narzeczoną kö- 
chana, wyshioną! Walezył, stęsknio- 
ny za tę swoją złotń... a wtem go uj- 
rzy ju% rodzinna grono. 

Nie, powitania opisać nie sposób: 
tam złote struny setca“ tak napięte, 
oczy i usta wśród najdroższych osób 
szukają tegó, co najbardziej święte! 
To dla tęsknoty za długa męcznia... 
„Hela, gdzie Heta“? — milczą, chociaż 
pyta, i lęk i boleść straszna ich o- 
garnia, i znów żałoby kwiat z zorzy 
wyjcćwita.,, 

„Dziadek gdzie, mówcie!” — „Nio 
żyje*.. matusi to ojciec... Wnuk nad 
stratą się użali.. Lecz Hela! — Mil- 
czą, a wśród łez wykrztusi Stefek, że 
Hele Niemcy rozstrzelali! 

Boże, o Boże, tak czarna nowina 
nawet wojaka ciśnie o ziem srogo! 
Od kuli jego skonała dziewczyna, a 
przedtem Prusak znieważył ją nogą. 
Lzy w takiej chwili przystoją męż- 
czyżnie, więc płacz, Zygmuncie, rai- 
mo twóje męstwo! ale ot doktór wspo= 
mni o Ojczyźnie, że w bój iść trzeba 
po śmierć lub zwycięstwo! Pod ob- 
cym znakiem dla niej walczysz... ale 
godzina przyjdzie.. lecz jeszcze nie 
pora... Morze rozpryśnie się na drobne 
fale, ty może będziesz w  leg,onech 
Dowhora! 

Idź, idź, Zygmuneie, płacz matki 
i brata nie wstrzyma... dziewa no 
żyje iedyna...ale tam Polski może 
pryście krata, swsętych odwetow wy- 
bije godzinał 
Dormia. 


1919 r, 


szych sił ukraińskich na. Dołhobycze- 
wo odparto, W kontrataku- wojska 
nasze wzięły i0 jeńców i 1 karabin 
maszynowy. . 

Front wołyński: Drobneutarczki 
patroli wywiadowczych. i 

Front litewsko-białoruski: Na fron- 
cio naogół spokój. Zywsza działalność 
wywiadowcza na wschód od Łogiczy” 
na. Jeden z naszych oddziałów do- 
tarł w nocy aż pod koszary bolsze- 
wiekie w Lieze i zniósł placówki nie- 
przyjacielskie. 
W zastępsttwte Szefa sztabu. generalnego 
Haller pułkownik. 
Podróż Paderewskiego do 
Paryża. i 

WARSZAWA, 2.4.— Prezes mini- 
strów Paderewski wyjechał dzisiaj o 
godz. 10 i pół rano do Krakowa, skąd 
razem z misją ententy uda się do Pa- 
ryża. 

Paderewski w Krakowie. 

KRAKÓW, 2.4 PAT)=Dziś przed 
południem przy echał tutaj prezydent 
ministrów P derowski i zamieszkał 
wraz z panią Paderewską w wagonie 
sypialnym na dworcu kolejowym. Po 
poł, o godz. 5, odbył się w Sukien- 
nicach raut na cześć misji koalicy |- 
nej. 

Zastępstwo premjera. 

WARSZAWA, 2.4 (PAT).—W cza- 
sie nieobecności prezydenta ministrów 
Paderewskiego, zastępować go będzie 
w prezydjum rady ministrów, mini- 
ster spraw wewnętrznych Wojciechow- 
ski. Rierownictwo ministerjum spraw 
zagranicznych objął na ten czas dr. 
Władysław Wróblewski, który dzia- 
łać będzie w porozumieniu z seimo- 
wą komisją spraw zagranicznych. 


kisty uwierzyte niafące 
posła francuskiego. 


WARSZAWA. 8.1V. (wł.)—Wczo- 
raj poseł nadzwyczajny Republiki 


irancuskie), p. Hug. Prałon, wręczył 
w Belwederze listy uwierzytelniaiące 
Naczelnikowi Państwa. Uroczystość 
odbyła się o godz, 11 i pół rano. Pan 
Pralon przemówił do Naczelnika w 
goracych słowach. Komendant Pil- 
sudski również serdecznie mu odpo- 
wiedział, 
O godzinie 12 w południe, poseł 
w towarzystwie gen. Jacyny i licznej 
świty, opuścił Belweder, pod eskortą 
lutonu ułanów. Przy odjeździe or- 
kiestra wojskowa odegrała hymn na- 
rodowy polski, a licznie zebrana przed 
pałacem pubiiczność zgotowała przed- 
stawicielóowi Francji owacje. 
Kredyty wojenne koalicji. 
BERLIN, 2.4 (PAT) „Alegemejne 
Zeitung“ donosi z Varyża, że francu- 


ska izba odrzuciła 368 przeciw 131 
wniosek socjalistów, źmierzający ku 
obniżenin kredytu wojennego na 10 


milionów franków rocznie. Podsekra- 
tarz wojny oświadczył, i% interwen= 
cja koalicji wobec rosyjskich bolsze- 
wików ograniczy sią tylko do pomo- 


cy materjalnej dła Polski, Rumunji 


i krajów nadbaltyckich. 


Ostatnie Telegramy. 


Foch daje 24 godzin na 
odpowiedź w sprawie 
Gadz iska. 


WIEDEŃ, 3.4 (PAT)—B, K. donosi 
z Paryża: „Paris Midi* pod dałą 1 b, 
m.'pisze: Marszałek Foch spotka się 
jutro w Spaa z ministrem Krzberge- 
rem i oświadczy mu, że ententa, o- 
pierając się na układzie rożejmowym 
żąda otwarcia Gdańska dla przewozu 


wojsk Hallera, Foch wyznaczy 24 o. 


dzin na odpowiedź. 4 innych stron 
dochodzą wiadomości, niemcy nie 
bedą trwali w swoim uporze. 
Opór niemiecki jest mie» 
trwały. | 

PARYŻ, 2.4 (PAT) Dep.  Havasa. 
Wiadomości dzienników potwierdzałą 
opinią, że niemcy nie będą stawiały 
trwałego oporu w sprawie Gdańska, 
„Matin* twierdzi, że z tą chwila, gdy 
marszałek Noch otrzymal upoważnie- 
nie do wymuszenia na miemcach po- 
zwolenia na wylądowanie wojsk pol» 
skich w Gdańsku, stala się aktualną 
sprawa statutu terytorialnego dla od- 
nośnych obszarów. KRozwijająca śię 
w Niemczech tak z wilka rzekomo 
owwartownoscią, Kampanja w sprawie 
Gdof skie, podniecana jest nrzedew- 
szystkiem nadzieją wywarcia 0dpo- 


da 


442 


ia aa aa 


wiedniego nacisku na postańowieni» 
aliantów oraz rachunkiem na rozbieńż.- 
ność interesów poszczególnych -ozłon: 
ków ententy, Kampanja ta stanie się 
czysto platoniczną, skoro tylko zaj- 
miemy w te) sprawie zdecydowane 
stanowisko. e 

ci protestują, bo protestują!!! 

GDAŃSK, 8.1V. (PAT.) Tel. iskr. 
stacii pozn, Po ogłoszeniu wiadomo. 
ści, że marszałek Foch zamierza przy- 
jechać do Spaa, niemiecka rada ludo- 
wa jeszcze raz wysłała do najwyż-- 
szych instancji w Niemczech telegram 
tej treści: Zakładamy ponownie jak 
najostrzejszy protest przeciw przewo- 
żeniu wojsk polskich przez Gdańsk, 
co wobec podnieconego nastroju lud- 
ności Prus zachodnich, doprowadziło- 
by do krwi rozlewu, Nie odda to u- 
sługi w walce z bolszowizmem, jeżeli 
w Prusiech zachodnich, będących wa- 
łem przeciw bolszewizmowi, powstana 
zamieszki, 

Nowa koncepcja. 

POZNAN. 8,4 (PAT) — Dzienniki 
niemieckie powtarzają następujące do 
niesienie „Coriere della Sera“. Propo- 
zycja angielska, aby Gdańsk zamie: 
nić na wolne miasto, pozostające pod 
ochron związku narodów napotyka 
na trudności i będzie uważana, jako ` 
zarządzenia tymczasowe. 

BERLIN. 8.4. PAT) Biuro Reute- 
śe. Sprawa przyszłego losu Gdańska 
nie została jeszczo rozwiązana, Spra- 
wa ta będzie prawdopodobnie w ten 
sposób rozstrzygnięta,że miasto Gdańsk 
i koleje łączące je z Polską siecią 
kolejową, będą umiędzynarodowione. 

Wiison udzielił instrukcji Fochowi. 

POZNAŃ, 3.1V. (PAT.) Dzienniki 
niemieckie otrzymują drogą na Hagę 
następujące wiadomości z Paryża: 
Prezydent Wilson, oraz 8 premierzy 
ententy, udzielili dnia 1 kwietnia mar: 
szałkowi Fochowi instrukcji w Spra* 
wia Gdańska. Szczegóły tej instrui- 
cji maja być ogłoszone dopiero po po- 
daniu ich do wiadomości przedstawi- 
cielowi Niemiec. 

Wedłe wiadomości, nadchodzących 
z Londynu, niemcy nie tylko wzmac- 
niająy załogę Gdnńska,. ale ustawiaja 
na wybrzeżu i dokoła miasta daleko- 
nośne działa. 

Siązk Cieszyński pasem 
neutralnym? 

PARYŻ, 2.4 (PAT) Havas. „Jour 
nal* podaje wiadomość, jakoby ko: 
misja centralna zatwierdziła przedło 
żone przez komisję ozasko-słowacią 
wnioski, które zmierzają do wcielenia 
do państwa czesko-słowackiego 3 ml- 
ljonów niemców czeskich i 800,000 
ukraińców węgierskich. (Co do sporu 
czesko-polskiego, w sprawia cieszyń- 
skiej, to wysłana na. miejsco komisja 
ententy ma się podobno oświadczyć 
za utworzeniem ze Ślązką Cieszyń: 
skiego obszaru neutralnego. „Journał” 
uważa ten projekt za niewłaściwy, al- 
bowiem w ten sposób stworzonoby 
powód stałego zatargu pomiędzy Po). 
ską a Czechami. 


Granice repubłiki czesio- 
słowackiej. 

PRAGA, 8.i (PAD) Dep. B. K. — 
„Pravó lidu“ pisze: Słychać, że pre- 
zydjum rady ministrów otrzymało z 
Paryża telegram iskrowy, że w dniach 
najbliższych będą - urzędowo ogłoszo: 
ne dokładne granice republiki © esko. 
sławackiej, o których wczoraj zapadła 
w Paryżu ostateczna decyzja. 


Gwadłty bolszewic«o - pra- 
skie w Grodnie. 

GRODNO. 3.4. (PAT) Wbrow u: 
mowie zawartej z rządem polskim w 
dniu 5 lutego b. r, w Białymstokt 
niemcy nie dopuszczają do urzędo 
wania komisji polskich w Grodnis i 
okolicy. È i 

GRODNO. 3.4. (PAT) -= Rosyiskis 
pismo komunistyczne „Abat“ druko 
wane jest w drukarni miejscowege 
„Soldatenratu*, Spartakusowcy w 
porozumieniu z miejscowymi komu 
nistami pragna wywołać zaburzenia e 
Grodnie celem ujęcia wludzy w swój: 
ręce. 

NOWOGRODEK, (gub. grodz.) — 
34, (PAD, — W-Nowogrodku odby 
sie zjazd przedstawicieli białoruskieł 
w ilości 100 delegatów z górą. Ukon 
stytuowano radę krajową biatoru 
ska, oświadczsiącą się za lącznoście 
a państwein polskitna 
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Przed ważnymi decyzja- 
mi na zachodzie. 


PARYŻ, 31.3 (PAT) Dep. Havasa 
„La Liberte“ ogłasza: Z końcem tego 
tygodnia mają zapaść uchwały doty- 
czące Francji. Następnie przyjdą pod 
obradę żądania włoskie, których roz- 
strzygnięcie prawdopodobnie nie na- 
stręczy żadnych trudności. Na końcu 
zaś zostanie załatwiona sprawa gra- 
nicy polsko-czesko-słowackiej. 


Głód i nędza w Niem- 
czech. 

BERLIN, 2.1V, (PAT) — Tel. iskr. 
stacji poznańskiej. Prasa niemiecka 
żali się z powodu strasznych skutków 
blokady głodowej, przytaczając dane 
statystyczne, podane na posiedzeniu 
rady miejskiej w Remscheid. Wsku- 
tek złego odżywiania, rodzi się mniej 
dzieci, a waga noworodków ciągle się 
zmniejsza. W ostatnich miesiącach 
przeciętnie noworodki ważyły o 1 i pół 
funta mniej, niż przed trzema laty. 


| 


KURJER ŁODZKI* —3 kwietnia 1910 r. 


W roku 1915 z pośród niemowląt w 
wieku do 6 tygodni co najwyżej 24 
procent ważyło mniej niż 7 funtów, 
dziś odsetek ten wynosi 47 procent. 
Przed trzema laty nie było prawie ta- 
kich niemowląt, któreby ważyły mniej 


niż 6 funtów, dziś jest już 15 procent. ° 


Wskutek niezdolności matek do kar- 
mienia, dzieci albo. prędko umie- 
rają, ałbo podatne są na wszelkie 
choroby. 


Z ostatniej chwili. 
Rozporządzenie. 


Na zasadzie ogłoszonego w „Mo- 
nitorze Polskim* z d. 2 kwietnia r. b. 
obwieszczenia o stanie wyjątkowym 
rozporządzam: 

1) Ruch na ulicach Łodzi dozwo- 
lony jest do godz. 12-ej w nocy. Od 
północy do godz. 6 rano mogą znaj- 
dować się tylko osoby urzędowe, lub 
osoby zaopatrzone w przepustki stałe, 
bądź jednorazowe, wydawane osobom 


zmuszonym przez swój zawód, lub 
podróż do przebywania na ulicach, 

Przybywający do Łodzi w nocy, 
winni zaopatrzyć się w przepustki na 
dworcach lub w najbliższych komisa- 
ratach. 

2) Zakłady jak restauracje, ka- 
wiarnie i t. p. winny byó przed go- 
dziną 12 zamknięte. 

8) Wszelkie uliczne pochody, gro- 
madzenia się, zebrania pod golem 
niebem są wzbronione 
Grupy takie w razie pojawienia się 
będą rozpraszane siłą zbrojną. . 

4) Wszelkie zebranie w zamknię- 
tych lokalach musi być zameldowane 
na 3 dni uprzednio, w Prezydjum po- 
licji przez 3 organizatorów, z podaniem 
dokładnego programu. 

Winni przekroczenia przepisów 
niniejszych, będą karani więzieniem 
do 8 miesięcy, lub grzywną do 3 tys. 
marek, 

Jednorazowe przepustki będą wy- 
dawane na dworcach lub komisaria- 


bezwzględnie. 


ln ba kil BB AMBNAB NEMALDIŃ ALL CL LP, 7), 


tach, fi spa 1 Prag Stałe m. z 
prezydjum policji (AL Kości 
pokój 7, za opłstą 8 mk. ai 9 
Komisarz Rządowy 
Naczelnik policji 
B. Zbrożek. 


Na Obrońców Źwowa, 


Inżynier Byczkowski mk, 10% 

Ii Pol. Gimnazjum klasy: wstępna A i B mę 
13, fen, SQ i kop 11 miedzią, Zamiast kwią. 
tów na grób swej najukochańszej siostry $ 

Józefy Perzyńskiej składa brat z żoną mk i 
Tow. Spiewacze im. „Moniuszki“ zebrane m 
zabawie .dn, I marca mk. 57, ten. 60. Człon: 
kowie chóra św Cecylji mk 35, zebrane. pod. 
czas herbatki koleżeńskiej. Uczennice Gim 
p Rajskiej mk, 70, fen 50, Uczennice I Po, 
Gimnazjum mk, 17, fen £O Jezierska rh, 
kop 15 srebr i 54, kóp miedzią Kowałęy. 
ska mk, 8, fen, 50. Dłużnowska Dora mk M 


CY RENTY PRYPECI TOET ZNRC ORT PEOZZOYID 


Licytacje przymusowead 


W piątek dn. 4 kwietnia 1919 roku ońbęda cig nastę- 


pujące licytacje za gotówkę : 
Między gofz. 9 — 12 przed poł. 


frzy ulicy Wschodriej N: 35, lustro, 1 tuzin krawatów. 
Za h dniej 24, 2 kołdry, 
Piotrk wskie) 92, maszyna do szycia. 
Karolewskiej 11, komoda, umywaln a, kred ns. 
Nawrot 89, waga, sz.fa, 

A 95, mayna do szycia. 
99, 2 kołdry, 
12, szafa do rzec.y 


fikowanej. 


HsBw$r R$ 


€ o Po WE UE SE. 
8 20 yy 8 w 


Y” 
Zelaznej 


Mięczy goiz. 12—4 po poł. 
Irzy uley Ruskiej Nè 10, waga, 
Rokicińskiej 22, 2 szafy. 
Nowej 8 1 św nia. 
Głębokiej 10, szafka ku henna. 
st-nisława 17, zegar, serweta. 


Sałen fryzjerski 
dia Dam 
(b 


| i ¢ i 4 
Hoen Kartong 
01 

obe-nie Piotrkowska 60 
fp, fr, p lecza na'piękn'ej- 
sza fryzury n ondulacja, my- 
cie głowy, manicure — 
farhowanie włosów w 
różnych kolorach, masaże 
przeciw wypadaniu i na pò- 
rost włosó , Usuwa wszel- 
ie brodawki. 
gadzienne kursy wie- 
czorowe. Przy muje od 8 
rano da 9 wieczorem. 


Pracownia kapeluszy 


dama; ich 


Jay CORAASKIN 


Benedykta 18, m. 5, fronł 1 p. 


poleca gotowe kapelusze wio- 

senne, oraz przyjmuje do ro- 

boty kapelusze damskie i dzie 

cinne, po bardzo niskich ce- 
nach. 


Uwaga: Przyimuje wszelkie przew 
róbki ; 


» ” 
n » 
” " 
n = 
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Łódź 


ZAKŁAD ORTUPEDYCZNY 


R. Kowalskiego 


Łódź, Konstantynowska 26. 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju 
obstalunki jako-io: sztuczne nogi 
i ręce, aparaty, gorsety dla ułom- 
nych, prostotrzymacze, pasy brzu- 
szne i rupturowe i wszelkiego ro- 
dzaju bandaże === 


Uwaga: Firma egzystuje od 1895 roku. — — 


Kemisja organizacyjna 


TOWARZYSTWA OGRODNIGZO-ANIOLOWEGO 


posznku e hodowców nasion, którzyby się zdecydo- 


wali w roku bieżącym hodować nasiona wszelk ie- 


Operator odcisków 


R. Kartowski 


mieszka obecnie 
Piotrkóowsxa 60, | p. tr. 


usuwa odois«i, wrośnięle pas- 
nog osie oraz wszeikie bóle w 
nogach za pomocą elektrycz 
ności. Przyjmuje od 9—1l 
rano i od 3—5 po południu 


U stolarza są 


meble do sprzedania, sypialnie dę 
bowe, machonłowe i do pokoi sto- 
towych, a także biórka po cenach 
umiarkowanych U. F. Walencikie- 
wicza ul. św Jakóswa Wr. 13. 


KUPIĘ 


go rodzaju pod nadzorem za kontraktem. Wybór 
rodzaju, odmiany i obszaru rczostawia się dowol 
nie hodowcy. Pomoc doradcza, praktyczna jak te 
oretyczna, zapewniona. 

Zgłoszenie przyjmuje Kom. Organ. Towarzy» 


stwa ogrodniczo handlowego w Łodzi 


Dzielna 25 od 2—4 po poł. 


Kupes 


za okazaniem którego nabyc 
stracji „„Kurjierm kódzkiego* 1 bitet 


iwżna w admini- 


do Teatru Polskiego, po cenie znacznie żniżo- duży dom w śródmieściu 

ć $ Oferty proszę składać w 

m nej, na dzień 9 kwietnia a= sdm. „Kurjera Łódzkicgo* 
pod „duży dom“. 


A NT 2 ITA Dn WMA tara e marza 


Wygawca Anari 


ariera KÓódziiawa% 


k giagek Zachadnia 27 |.rak 


Chór dziecinny 


od 1 kwietnia, —dwa razy tygodniowo 
odbywać się będą lekcje chóru dziecin= 
nnege, pod kierunkiem osoby wykwali- 


Dalsze zapisy codz. od godz:3 = 7 
ul. Zachodnia 37 I p. prawo. 


Szozogóły przy zapisie. 


36 8% „aBBBÓŁB 


UTM ZIZI ZOZ ZIE BET PE IE S E PEE E R A S ET TZT OZZIE" TEES 


Sala zajęć dla Kobiet 


Apolonji Kopydłowskxiej 
Łódż, Piotrkowska 154. 
Nauka kroju, szycia, fasowunią I mow 
delowania oraz robót ręcznych 
28 opłatą marek IO miastęcznie 
Uczenice otrzymują św ladectwa 
Dla pracnjąych kursy wieczorowa. 
Sprzedaż fasonów papierowych 


poszukuje posady młoda panna 
Posiadam dobre świadectwo, albo też 
kasjerki, sprzedawczyni łub jakiej« 
kolwiek innej pracy w mie:scu lub 
sa prowincji. Łask, oferty pod Hit 

„G: Ho.“ do admin, „Kariera. 


Obwieszczenie, 


Komornik przy Sąlzie Okrągo 
wego w Łodzi, Teofil Stanisz, ob- 
wieszcza, że 10 kwietnia 1919 r. od 
10 rano, przy ul Denedykta Nr 25 
odbędzie się w dra:im terminie, od 
sumy niżej szacanku licytacja mebli 
i inn przedmiotów, należących do 
Chalma  Śelcera, oszacowanych na 
648 mk. 

Komornik: T. Stanisz 


ne A m I EA ZYTA EWTN 
> 
OGŁUSZFNIA DROBNE: 
esztk i najtaniej 
A-A. R hasis H . Srebre - 
nik w Lodzi, m. Pfotrrowsca 34 m. 5 
qe piętro front, 
Łolleć towar. wełn 


szewioty w różn. kol. od 17 mk. 
na Ubranta uozałows „30 mk. 


na Meskie i akant. „35mk. 
na Dziecinne „ 1$mk, 
nn Spodnie „ 30 mt, 
na Kamtzelk! sztnoś. „ 28 mk, 
na Palta „ 28 mk* 


na Snknie Ikastlumy „15 mę. 

na Błuzki I spódnicz. „, Bmk 

Alpreni eniai dubei „ 20 mk 

Chustki „18 mk 

Piotrkowska 34-53; 2 p., front 

H. Srebrenk. i 

A abla sprzedaje, samiy. 
a łóżka, kradensy otomany. 
Płotr 


oraz pianino  Przeźldzise '* 


kowska 108 

OZ O ORC 

B? mą" nowe | używane svrza- 
datg po caaach na!nl szych 


Orla 08 2% stołarnia 


| Apada S duńwieą iubit DABANOCE 
niemiecki, wydany w lodz! 

hłyzki, 1 wózók dałaciany Spor- 
wy fanadyrn Sp JA rue fl n 

ołoweu? ania, plov'en Sza 

blerow=* -i oraz buzy niehes 
kie płócien e "a monterów, ro" 
botników s=przetale dom komiso 
vy Wojciechowskiego Piotrkow- 
akg 160. 


aaa | Tm 
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Redaktor nagzelov StaniaTa w 


ażnedla Pat: 
Robota bluzłą 
6, spódnicy 5. kostjamu 25, Wy 


| ow w c a nn 
Js w Rotil zakład repara 

cyjny garderoby używanej: prze. 
rabia, nieuje odświeża, ozyśol. ple. 
rz0 cherieznia | farbuje garderoby 
męską, Roboty wykonywa starnnh 
szybko i tanio, Poleca Sortownia 
Chrześcijańska Piotrkowska 74, 


| S O nc 
| GG tokarnie 1,5 metra. wietrap 
ko t madła. Wiadamość. Prze 
jazd N 51. od 12 —2p p. Bim. 
techniezne ; 


a ooy ist Józef. veubit pash 
port niemiscxsi wydany w Łodzj 


permiera Wikaryja, zgubiła pasą: 
port niemiecki wydany w Lodz. 


| kojec) Klemontyna, zgubiła le 
gitymaeję ohlebową na 2 osoby 
1 legitymacją węgłową wydaną a I 
uetąsikit, ; 


gble z kiiku pokol, kasę ognig: 
trwałą sprzedam.  Piotrkowe 
ska X: 189, m. 9 


Ni Mojżósz, zągubił iezi. 


maefe chlebowa wydańą w 12m: 
czastcu na osób 10 


cała X 12 (Bałnty ) 


p920 kawalerskiezo umeblowane: 
* no przy inteligentne} chrześcijań: 


ty proszę składaci w administraotj > 
„Kuriera Łódzkiego” pod Me 362. 


rzyjmę bnenaiterie, na uodziny. 
Oferty w administracii „Kurjora 
Łódzkie1o”, Zachodnia M 37, pod 
„Birebalter * Gia. 


poszukuję skiepu przy ruchliwej 
ułlcy, z mieszkaniem lub bez 
Adres zostawić w adm. „Kurjema 
Łiczkiego”, Zachodnia X 37. i 


pawlak Marjanna, zgubiła togitye 
macię chlebową wydaną z I- 


lac w Zutereu 1603 łokel, sprze» 
dam tanio Wiadomość: Wag 
nera 7. Mnszyński. 


potrzebna dobra służaca do wszystk 


kiaro. Mleczarnia, Zachodnia 36 


otrzebnia zorłue nanny di szycia 


Benedykta Nr, 10 m. 17 


odamskt Franolszek zgubił pasz" 


port niemiosikt. wydany w Łodzi. 
Rover wolne koło prawia nowy 
m 


aprzednm, Szosa Pahłanieka 50 


15 


KIE Tenderowice I derman LN= 


darowiez zgnblli paszporty nie” 
mieekie, wydane w Łodzi 3 


CHE arek Wawrzyniec, ZzUDT legi- 
tymację węzłową wydaną z Mas 


gistratu 
arastat ślusarski do sprzedania 
Wolozeńska 141, od 10-12 w 
pałudnie 
IR BAL 


| PR eren 1 EE OC IA 
powodu wyjazdu do sprze tania xa- 
raz stołownia Widzewska 

N 78 


szinął ehłopieo lat 14, nbrany w 

niebies«ką blnąe i jasna bronze* 
wo paltko w trobkac 1. drewnianych 
nåžywa się Forteca Npwiaowski, kto- 
by wiedział udzie się znajduje pro- 
sag zawiadomić rodziców: ul Srel- 
nio ~ 103 
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